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Dwa tygodnie późniey, to iest 20 Lutego" 


w magnetyzowałem P. D. w przytomności znacz- 
// Rey liczby świadków płci oboiey.  Zasnął w 
-kilku minutach, kazał. dać sobie wody mag 
3 -a netyczney i prosił, aby go daley magnetyzo- 
4 T waé, Pytałem: czy śpisz? -„ Spię * Jak 
| długo spać będziesz? j, Day mi pokóy 2 py: 
Q _ taniami, bo spać będę kwadrans bez Żadne: 
Odpowiedzi, *  Pę-tych słowsch zaczął okazy- 
wać jakby w głębokim śnie był  pogrą 
| EF bony, po zpłynieniu zaś kwadransa, nie chy- 
y biąc, gani. pół minuty, jakby z letargu powsta- 
|. jąc, zaczął wyprężać się konwulsyynie i mó- 
"wić; 
zę z» Słózich, ciemnych i przepaścistych dolinach, 
» Znalazłem starta-mocno strapionego i płaczą- 
| +, cego, którego -gdy pytałem, dła czego 
(| -,„ smutny iesteś? odpowiccział: Mocno -ie- 
È ’ » stem strapiony; żeś niedopełnił tego, com 
» Ci przykazał. Ostatni raz tobie mówię; 8 
|» jeżeli mnie słuchać nie- belaieiz, to więcey 
sk » Z kaba nie zobaczę się. Rok temu iakem 
SR ci kazał utrzymywać się w dyecie i różnych 
|| /„ lekarstw zażywać. * Srogo na mnie spóy- 
» rzał i rzekł,. , pamiętay s że ostatni raz to 
» bie mówię! 
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móy przyiacieli. 


| p azé. 


„ Przeszedłszy wiele wysokich gór, po- 


"chwilach dołożył: 


: ~ Zaraz pierwszego dnia weż 
~» lekko na womity, przed womitami trzeba się. 


znał, że lekarstwo, któr bierze bardzo mu się 


waé. 5 7 


, gmy. Kazał mi po womitach, „płacnik dę- 
“posf lichen pulmonarius J» korę debową 


„, kwiat bzowy, mirrę i kley wiszniowy, wszy - 


-„ stko to po równey: części W mleku gotować 


i często po łyżce stołowey zażywać. A` 
ieżeli będę czuł kłucie w boka prawym š ga 

„bym znówu przychodził do niego po radę. * 

Czy: iuż wszystko ? Jeszcze. « _ Mówże s 

„ Nie liąko przyiaciel, ale - 

„ iak powinność- moia każe muszę kaze k 
Pod wielką karg kazał mi ten staržes | 
żebym nonl kaŃan farelowy, lecz nie ak 

iak teraz na koszuli, ale na ciele, i żebym 
zachował dyetę. * - Napit się wody magne» 
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'tyczńey i ocknął się. 


Uspienie magnétyczne stało się dlą P. D. 

tak łatwe, iż iedna wola moia ku temu skie- 
rowana czyniła takie skutki, iakbym naymocniey 

magactyzow»ł. A tak oparłszy ręce na stole, - 
usnął snem magnetycznym 27 Lutego po po: ~ Ż 
ładni. o godzinie -5 Pe 35 minutach mile 
czenia zaczął się targać. Pytałem: `czy\po" 
trzebuiesz czego? „ Niczego. * A po, kie © 
„ Ab! byłem u starca, ` 
zastałem go-2 miną bardzo srogą ^s Chciałem 48 


w wiedzieć czy długa będę brał ieszcze Je- 22. 


„ karstwa, on Zaś -rzekł do mnie kiedy nie ` 
„ pora i dla czego przykazania mego nie słu: 
= chasz.? Wszak dałem ei znak kiedy masz 
„ do, mnie “przychodzić: używay więc daley ` 
„tezo lekarstwa. Day mi moig miksturę, * = i 
Po obudzenju przeczytano - co 'niówł.- Wys , 


78 


6; S 


sprzykryło i miał w sa co innego uży © 


ELERE un < 
E ; RE: -4 
ž. ” 4 A £- z e e 

a pa - WAM | zę 


AAAS ONA RŻ EJ O NA CAR ON 
a y 


OMA pars i a WR. 


Sy s i S _ Już AZ D. przedsięwziął dać na mas A oh Y s2 Kanu. = Co półtora tygódi d 
s tałobną za duszę dana. dziada swoiego ,* lecz | ,, mam takowy plażter odmieniać. _ Pytalea? 
| różne okoliczności były temu na Roko: w się czy. przdk wyydę z moiey choroby? 
ar dzie. W necy z "dnia 24 ma 25 Lutego me » Powiedział: nie bay się, w krótce cię wy 
sen taki. Starzec siwy -w patryarchalnym , us] r; prowadzę. „Jeżeliby iakakolwiek zrobiła <BIĘ 
‘borze, z księgą w ręku zbliżył się do niego | „wąda, każał innie do siebie prz, chodzić 
s$ rzekł w te slowa! `<, Już dawno obiecałeś | „ byd: ©. jmiie w kaicym czasie wsuierał. | 
„dać na msżę za daszę Jana; proszę cię, abyś » Lęk: tem się” gó bardzo chcąc się dówić” 
teraz aiezugowatać tego, « Wtem znikugł., | „, dzieć „kto jest, ale en „powiedział: amot 
„ suóż twóy, przesłany od Boga nayw, ész s 
„ go, abym cię! strzegł, bo iewćż . „godziem 4 
„ Ab! inóy za nagu lszy., bade cię RA 
„ cOś)prosił, “ Czego chcesz? w» Pod” wiek, 
"y kim warunkiem „proszę cię, „Żebyś mnie PR 
„ obudzeniu nic nię wspomnial, bo stracłbym * 
„ go. na wieczność i byłbym naynieszczęśli* 
„ Wszym . człowiekiem. Ah! skrusz gł on ser” g 
„ ĉe moie, śnie mogten. «ię wstrzymać , musiae | 
„ łem płakać. Ah! jakaż to widzę przed so? 4 
n bg światłość! * Cóż to iest? ,, | Odstąp 0%, 
n» dewnie! położ rękę twoią na moiey. głoć | 
p wie, a tak mnie obudzisz, Teraz w zupek 4 
„». DEM zdrowiu Zzostai8. 64, E EM 
Proszony od doktora P.. S belpa je- F. 

dną nieszczęśliwą pannę magnetyzował, która i 
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i Kłócie. w boku prawym , jako „a 

nia się do starca, dostal Ps. D.‘ 9 Marca o- 

' „godzinie 4 po południu, Cztezj razy go 

_śpiłem i cztery razy budzié _ siebie kazał. 
„Ostatnim razem 'spał więcey iak pół godziny. 
PORE "rózne okazywał konwii sye, nawet zdawdł siei 

/. iakby z kim rozmawiać w rzeczy ważney, w 

(końcu począł rzewnie płakać. Tak /przemó- 

wil domnie: „Ah! móy mistrzu! . móy mi- 

|» Strzu payvkochkńszy! przebudź mnie iak 

ę X » nayprodzey E magielyziy na nowo. Lecz 

PP. obudzemu nic mnie nie wspeminay co. 
ów się. działo «zé: mną. 4  Uśpiłem go w parę 
| minut i pytałem; czy iúż pora do starca? 
=, n s Ak! bytem u starcą , ` zralazłem go pòkutu- 


"©. / „ącego "na iedney przepaścistey skale. Py- | miaa dziedziczne suchoty, udałenrsię:do miesż* 
6, 49, tatem dla czego tak: zatopiony wW. modlit- kania niesžezęśliwey, aby żadość uczynić ŻĄ” A 
uż l wahe Odpowiedział: dla ciebie! pokutuie, ‘danik pomieńionego lekarza. |Przesędwszela- 
dod NE. abyś był awólniony ód wszystkich dolęgliwo- ko rodziców i innych osób, nie- *dozwalił mie 4 

A 


(0 sa ócio, Porém rzucił blaskieiu swoim na mnie, | tego. Przedsięwzięłumi więc radzić się mego 
: o p aż nie „mogłem go widzieć 4 przez minut xr; -| uspionego, y możesz tę nieszczęśliwą ratować? | 
pad ff » ścisnął mie inecno. za. raie, faówiąc: wi: | Zamilkł na t 9 pytanie, a po 10 minutach zaczął 
ROP dziąłeś światło , które ci ostatni raz pokś- | się pociągać, 2 konwulsyami i mówić: „ Byłem ts 
4 "i zuię; lecz takież same śwasta (Otrzymasz, |p niey,  Znalązłem iey “wagtrznosci raacno | 

„ kiedy. aeoea twoje będzie spełnione, |, zranionb: nie ma inney rady, iak, paproć v M; 
107, to iest, kiedy dasz. na mszę za duszę Jana. |,, mleku gotować, i dawać za napóy. A kiez 4 
E N zykszał mi, Żebym dni święte ściśieęza- | ,, dy to za'r4 dni nie pomoże, niech każdy. 
ZĘ E zę bt: i święcił, oraz Żebym: dał jałmużnę ; „ Za nig zmówi trzy Zdrowłs Marya!“ i 
i e żebym ` tęź samę: mizturę brał daley do- Już zbliżał się dzie 14sty. Ciekawy wie- 
27 „ dawszy szafrany Na piersiach nosić. zale, % dzieć o iey'zdrowiu , pytałem. -u$pionego': co 
s, > „ cit plaster z wołowego „łoju, olbrotu, my- | powiesz a pannie? , -„ Zle, bardza żle. koła 
Z jm dła Meheckiego, balsamu s%eżo; mirry i w hiey, Matka iesżczė iak matka: ale voyi 


ARR CB RE. 


| „czym. 'życzy, o RWE 'wtyprędzey , zeszła z S 
G tego świata. Mixturę nie úk daig: Eywa) tasj s 
Le» że połowę wypiiu, a połowę precz wyleia i f'y 
$ >» co innego daia za mapóy. „Biedna. będzie | ,, 
| » się męczyć przez czas meiaki i skończy. Ale,|,, 


| |» Oyczym co tg zaczłowiek! Bóg widzi kto mi- | » 
7» łosierny. 6 3, ke > 
Ni 6 > Chciałem wiedzieć, czy nie zaszkodzą Pa- | ,, 


odtął zAkó wstrętu do. WDK Te. 


raz użyć . jpotrzeła- drig'ego sjoni. * AŁ2 
co toza rodzice! jakie niedow. rk! oni 
się po ćn przekonałą. Kiedy go- opuścisz 
Obaczą wkrótce odmiany. w „jego | zdrowiu s 
kóre ieszcze bardziey się pogorszy. "A zas 


tem porzuć igo: 


Zdaj Daniłowiczowi częste sspienia -dla drugich | ,, 


<horych, Przedsięwzizłem więc spytać się © 
ko, iak następnie: Czy wolno ciebie magne- 


 -tyzowaąć dla biedny h ciep ących? „ Wolno-w |, 


» każdy czasie. Tylko z lepszym bydź wo'€ 
; » skutdiem kiedy sam z siebie zasnę. © - Jakże 
3%, to ułatwić , żebyś , sam usnął? .,, Kiedy 
w możesz go. we 3 lub 4dni uśpić, W te- 
» ćy połóż rękę twoię "na iego pie siach, ` 
a ia wnet zasnę. Lecz kiedy on vatt, tego, 
będzie to” bez zawołania twego piżyy- 
» dę na ratunek. << Czy widzisz -moie ukon-" 
 tentowanis? 4, Widzę, . Widzę twoje 
ge » , cierpigeych/ Jratowag. Bég ci za to nagrodzi. 
Sw On ci.stożrotnie nagródzi! „Czegoż płaczesz? 
» Nie płacz! la przez ciebie, uratowany jestem: 
* „Bez ciebie dawnobym gryzł ziemię. Lecz Bóg 
» wiedział, a stem nas aż dó śm erci złączył. 


e A 


i chęć 
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sy  Chuchniy mi w oczy. * j wtem przecknął się. 
Ww przytomności niektórych Osób,” śpi: 

„ łem. P, D. Na różne. pytania, dane æu prze- 
e Gi „nie odyowsadał, lubo usiłował mó ` 
p =WiĆ; 


» Móy mistrzu nąyjaśnieyszy| rozkaż, aby 


Wkrótce porém przemówił w te słowa: 


ies M. “o Dla czego %wyysć mu Kazałeś ? 
w "Nie uwierzysz, méy mistyzuę iak, mi cięzko 
i było, że siedział przy mia, — Caż on miał 
i >» W myślach? t Jak lulesz był. przeciwnym: 
s » PAtrząc ną mnie w myślach swoich! Widzę, 
? 3» Że” chcesz, wiedżieć o malym chłop- 


w £zyku : wszak inż powiedziałem. dnia „19 


e 


‘Marca , źe ma | głowe - nabitą „czara. 
i, o których mówili mu iego rodzice, i 
A- y E X 4 $ ji r wę 


druzim rozmąwiść. - 
i Ieasz przed sobą mogaetyzowanego ; a nie” 


„ łem norę kamiśniem. 


sp bierać bez przyczyny. 


» tyczney i wymawiay te słowa: ANA a: 


» Cho twpie -do mnie. 


łem P. D. Przez kwadrans Czasu nic nie mó- 
wił ze EnA; lecz zdawał się po „cichu z kimciś 
Potćm tak mówił: Ahi 
„„, móy mistrzu! 


"ale kiedy go duż „bardzo - A 
słabym zobaczysz, wtedy, weź go przez li- 
tość, a magnatyzując daway Wody. magne- 


Y 


Dia zarádzēnia pewnemu A GEE uśpi- 


nigiłym się nie spedzi at 


» Podebnego napomnienia, jakiei] od mega . 


„ młodzieńca, (Anioła. stróża) (odebrał. Mu. 
5 st ci wyzsać « Wszystko com dziś zrobił. 


> Poszedłem na wał szukać do mojey kollek=" e 
-,„ cyisowadów, W tón iaszczurka wbiegła mie . 


» mo mnie .do nory. Usiłowałacą koniecznie 
„ ią złapać, lecz na próżno; Z- gniewu zabi- 


E dzieniec mnie ostrzegł, że w.tćm grzech 


<, wielki- -popełniłemy” ba temu, co Bóg stwa*. 


„czył, nie mamy prawa Życia lúb wolności:od. 
Jutro rano mam 


» póyść do „noty, i iaszczórkę uwolnić, = 


`, Czy masz i tę uwolnić „dwady, któreś duże 
Nie, - nie S 
‘y iest to grzechem » kiedy |iedynie używac ic ich 


-> szpiłką pcprzybiiał do (drzewa? 


„na ten* koniec. 
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Obowiązki każdego członką są dwbiakiego 
rodzaiu, iedne sciągzią Się do utrż mania > 


gdostoyności Szubrawskiey a drugie do kiten 


cznien:a prac towarzystwa. 


Co. da „pierwszych, Szubręwiec px powinien à 


bydż,.a dla owania innych i okazywać się 
człowiekiegi słusznym i ASOKA a zaten. 


(Tzraz móy' mło-. 
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swoiego Stanu. 1 pow ołania niezwnied- 
/ | buige bynaymjey tych robot z których 
żyie, i te zawszę praktykują za pierw- 
- sze przed wszystkiemi innemj, w liczbie 
| "których to iest tych innych liczą się i Szu- 
brawskie, tak dalece Że na' nie tyle tylko | 
łoży czasn ile mh zostaie się swobodnego 

~ 6d pierwszych. 
„ Nieużywa napoiów ENET aż do utraty 
sił i przytomności, drugim , do. tego nie- 


> 


=  _ zniezwala ipd takiey kompanii ucieka. 
13. W żadną grę nigdy nie gra dla wygrania, 


>` a gdyby niechętnie w. nią został wciągnio- | 
- ny, w ten czas; jeśli przegra, tey ctraty 


przez grę nieodzyskuie, aieśli cokolwiek 
wygra, wszystko naybliższemu szpitalowi i 
oddać powinien, tak ażeby pieniądze wy- U 
À grane niezostawały u niego naa godzin 


dwadzieścia. 


| ŻY. Dla dostarczania. Eotrókaey. strawy dla 


duszy iako jstotnieyszey częsci człowieka, 


-~ Szubrawiec ciągle przez całe życie. pawi 


| © men czytać przynsymniey iedną gazetę po- 
lityczną 1 iednę literacką, kiedy wystarcza 
/ majątek mieć ie własne, a w przeciwnym 
przypadku upewnić sobie siateczną żręcz 


ność i mieysce czytanie cudzych. 


5. Dla tegoż celu iednę przynaymniey ieszcze 


H przez się nięczytaną; w miesiąc przeczy” 

tać xiążkę naymniey od dziesięcią arkuszy, 

6. Mieć własnych ksiąg |przynaymniey dzie» 

sięć, a-w ich liczbie choć naykrótsze ale 

* koniecznie zupełne nauki geogratii i histo- 
: gyi powszechney. 


: 7, Jednym. przynaymniey dziełem klńóz Wo: 


ich xiąg corocznie pomnażać, 

Co do Jrugich obowiązków , toiest cig- 
| gających się do uskutecznienia prac EFRR: | 
stwa, kaźd Szubrawiec powinien w dwadzie- 
“sia dni o na iaa pismo nA cwiżr- 


say BACA 


Z eZ OWCZE APETYT A EEEE 
pm. z z maea a 


f tkę pryskyniwć i do S adena 
kowych. Pi;mo takowe roboty własney URZ 
| cudzey za równo się przyymuie , byleby tyłki 
i było nieodręczte, ale całzowicie wykońc „acl 
czytelnie<przepisene na-czysto w formie gwia 
, kowey z zostawieniem nieząpicanych ‘brze gó” 
H żewnętrznych naymniey na trzy a wewnętrnyćł gi. 
| na,dwa cale, i żeby większcy połowy Szubraw* | 
| cow ma schadzce obecnych zyskało zdanie, 20 
iest zadósyć czywące- obowiązki dostarczsią* 
< cego. Pisma takowe ‘dostarczaiący w kolei 
prawney ; czytają zmownicy sami lub przez 0% 
| proszońysh od] siebie ` współczłonków. WY” 
| bor materyi isposób pisańia, lubo w ogólności ý 
v zostawuią się da woli autorowi, wsze lakati 
miec» w zapomnieniu nie będzie, ów pierwiać 
kowy Wiadomości Brakowych zakres kiedy 
miały bydź zviorem - nowiai wyderzeń słysz 
lub zachodz: zących na brusach czyli ulicach Wildt | 
Ji bliższych iego- okolicach i każdy artykuł 5 
tak iak w gazetach politycznych z kraiów | 
miast, tu z różnych ulic, rynków 3 mię ść 
miast pochądzić. Rozszerzenie tego zakresu» 
mianowicie za znalezieniem się czaradzieyskić j: 
w łopacie machiny niepeczytnie się za. prz 
ciwne duchowi Szubrawstwa: iednakże stawać, 
się*ta powinnó bez ubliżenia sposobi pierwiast* 
końemu. Wchodzi także w zakres Wiado: 
ści Brukowych uwielbienie cnotliwych xezyn 
dła zbudowania innych, aby tylko pisane byłó- 
w styla lekkim i zabawnym Czyli - szub. fis 
skim, — Naostatek, ponieważ pisma: w 
domościach. „brukowych „pomieszczaią się 
„imiennie; zatem byłoby uchybieniem należy Só 
„avtorom względów gdyby bez ich zezwole s) 
'rozgłoszono kto iaki artykuł posłał: >z tego. > 
powodu obowi ązani są  szubrawcowie słov 
honoru dostarczających pisma nikomu postro 
| nemu nieobiąwiać, a nawet iw ogólności n 
| rozgadywać, ani o członkach towarzystwa 
traktowanych na schadzkach zad 
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